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Czym rozbijacze , 
chcą ,,zastąpić'' SFZZ 

Od dnia 17 maja obraduje w Brukseli Komi­
sja Transportowa Międzynarodowej Organizacji 
Pracy. 

Robotnicy nle mają zaufania do tej organiza­
cji, skladajqcej się w większości z przedstawicieli 
rządu, pracodawców i żółtych związków zawodo­
wych, przez co faktycznie jest ona pod kontrolą 
Stanów Zjednoczonych. 

Z okazji tego zebrania, które odbywa się w 
Bmlcseli dobrze będzie podkreślić zgubną rolę, 
jaką odgrywa Międzynarodowa Organizacja Pra· 
cy i jej stały sekretariat, noszący nazwę „Mię­
dzynarodowe Biuro Pracy". 

ROK IV. ŁÓDŹ, PIĄTEK 27 MAJA 1949 ROKU 

Od trzydziestu lat swej egzystencji dało Mię· 
dzynarodowe Biuro Pracy wielokrotnie dowody , 

Nr 1U (1156) iż jego rola obrońcy robotników ogranicza się -------J.---------------------------------------------..!..------ jedynie do operowania demagogicznymi hasłami. 

J szcze 2 tyl.ko armie 
pozostały zbankrutowanemu Kuomintangowi 

!50-tysf ęcznv garnizon Szanghaju znalazł się w potrzasku 
W depesz.V z Kanionu agencja Reutera cytuje przepowiedni.a tamtejszych 

„kó~ poinformowanych", że Kuomintang ewakuuje swą. nową tymczasową 
stohcę Ka.nt<ll~, gdy tylkc rozipocz.nie się nowa wielka bitwa z Armią Ludową. 
Rzą.d_ kourruntangoiwski ma zawęd~'<lwać wówcza,s do G-iung-Kfalgu w od­
legł.e.1 prowincji zachodniej Seczuan. p.arlament zaś - na wyspę Formozę. 

w. okoliooch Szan~haju odibywa. się Iikwioowa:nie powstałych oddziałów 
lrn~mta;ngo~skkh, które ra·z po raz kapHulują.., wywieszając biale fla.gi. 
Tysiące zołmer.zy kuomintango\'v·skich z.dejmuj.e pos:pieszinie mundury i znika 
w tłumie uchodźców. 
?!i~ powit~e sil . ludowych, wkraczających I niedobitków. Ponadto wojska kuomintangow· 

do Sza1?-ghaJU: wywieszono na ratuszu olbrzy. skie trzymały jeszcze do ostatniej chwili nie· 
mi napis· Witamy Arm' W I · '" · " . . ię _ yzwo ema. wielki północny odcinek rzeki Wang·Pu, wpa· 

Wojska. nacJonahstyczne, cofające się wą· . . · ... 
skim korytarzem północm> • wschodniej dziel da.JąceJ do delty Jang - Tse • Kiangu. L<e~l~· 
nicy Szanghaju podążyły w kierunltu fortecy ga na Wang - Pu została jednak całkow1c1e 
Wu - Sung, zai'nierza.jąc ewakuować się dro· za.blok.owa.na, ponieważ wojska kuom~ta._n: 
gą morską. Dla osłonięcia. tej operacji tylne gowskte przed odwrotem zatopiły co na.imn1eJ 
oddziały kuomintangowskie podjęły działania 9 statków. Zaprawione w boju wojska ludo­
opóźniające. (Skądinąd słychać, jakoby odwrót we, które wkroczyły do Szanghaju, znajdują 
sił kuomintangowskich został już odrięty). w się pod dowództwem gen. Czen - Yi. 
Wu • Sung, ostrzeliwanym silnie przez a.rty· Po wyzwoleniu Szanghaju przez Armię Lu· 
lerię ludową, znajdowały się zresztą podobno dową, Knominta.ngowi pozostają jeszcze tyl­
tylko 3 statki Kuomintangu dla. załadowania ko 2 armie, stanowiące poważniejszą siłę woj 

skow.ą Pierwszą ii: nieb jest armią gen. Pa.i­
Czung • Hsi, cofa.jąca się obecnie wzdłuż li· 
nit kolejowej Ha.nkou-Kanton, druga - ar· 
mią gen. Hu • Tsung - Na.n, która wycofała 
się ostatnio z Sian - stolicy prowincji Szen -
Si. . 
Według źródeł kuomintangowskich - ar­

mia ta za.jęła „bardziej obronne" pozycje, 
prawdopodobnie głębiej w Chinach Za.chod· 
nieb. Oddzielona dystansem przeszło tysiąca 
mil od kontrolowanych jeszcze przez Kuomin· 
tang Chin Południowych - armia ta nie bę· 
dzie jednak mogła. - według relacji amery· 
ka.ńsklch odegrać żadnej praktycznej roli w 
ostatniej fazie wojny domowej. 

Agenc.ia Reutera d()lnosi, że według 
nieipotwie.rdzony<:h na razie info1rma.cji 
chill.skie w<>.is.ka ludowe zajęły Wu­
Sung na. 'p6J;noc od Szangh.aju, odcina­
jąc ostatnią drogę ucieczki dla 150 ty­
sięcv wo'.i.sik kuominlangowskfoh, które 
bra.ły udział w bitwie o Szanghaj. 

Sama struktura organizacji sprzeczna jest z in· 
teresami ruchu robotniczego. Istotnie każde pań· 
stwo wysyła rokrocznie na konferencję czterech 
delegatów, z tego dwóch z ramienia rządu, jed· 
nego z ramienia właścicieli, a jednego przedsta· 
wiciela robotników. 

W ten sposób uformowana konferencja wybie­
ra spośród siebie Dyrekcję na k.adencję trzylet­
nią, Radę Administracyjną, składającą się z 16 
przedstawicieli rządów, 8-miu przedstawicieli pra· 
codawców i 8-miu robotników. Rada Admini· 
stracyjna ma swój urzędujący stale sekretariat 
- jest nim Międzynarodowe Biuro Pracy. 

Po drugiej wojnie światowej, Międzynarodowe 
Biuro Pracy popadło pod kontrolę Stanów Zjed­
noczonych. W Radzie Administracyjnej posiadają 
kraje amerykańskie 11 miejsc, 12 należy do 
zrnarshallizowanych krajów Europy Zachodniej, a 
8 do krnjów Dalekiego W schodu, BlisTciego 
W schodu i Azji, których rządy słuchają się roz.. 
kazów anglo-amerykańskiego bloku. 

Związek Radziecki nie należy do Biura, gdyż 
z powodu stosowanego systemu. prz:r. podziale 
miejsc, organizacja ta nil? może być obrońcą ro­
botników. 

Liczne komitety, komisje. ujdzialy itd. przy· 
goto:"ują umowy, które poddawane są następnie 
aprobacie międzynarodowych konferencji pracy. 
Z reguły trzeba 2 - 3 miesięcznego okresu, by 
umowa jaka§ lub zlPCenie zostało defi11ity1cnie 
11rzyjęte. Gdy już zostaną przyjęte, wysyła się do 
krajów członków organizacji, któ1·ym wolno pr::y­
.iąć je lub odrrucić. W ten sposób chociaż lliię­
dzynarodowe Biuro Pracy przyjeło od poc:z:qtfat 

8 I d K • t m~j egz„stencji 90 kontt·encji i t„leż z11leceń, 

I O a PO m OC U Om I n ang U tylko nieznaczna ich ilo.~ć została ratyfiko1rnn11 
~ przez c:lonk-Oto 111. O. P. Wiele 11mów zosr„fo 

• p~y'!;:i:n;~~»i;~~~/::~,; i c~: :;;:crl:sr'.~;: 
~SA „zastanawiają sięu nad ustosunkowaniem ob•c Chin Ludowych ::~ !:~~:w~iepo~:st::o:zy~ęt:pr::ieez :;~;:::~: 

Upadek Szanghaju jest w Londvniel wymi". Dalszą zwłokę w tej sprawie dziennilt „TIMES" wyraża nad:cieję, że Pekinowi za.· w statucie organizacji. Poprawki te ograniczaj'} 

I · u · · kl · be · " Iez'y na. rozwoJ·u stosunko'w g""""darc~ycb z się do tego, iż odwoływanie się do Ligi Narodów nacze nym zagaidinieniem dinia. Podano waza za „mezwy e rue z;p1eczną . v~„v ~ 
do wiadorno•śd, ż.e Stany ZjednilcZOne „DAILY TELEGRAPH" z.doby.wa się teraz Zachodem. zostało zastąpione obecnie odwoływaniem się do 
2wr6r.iły sJ~ dn WieJkigj Br tanit Fran na krytykę l!os.tępcnv~ia. Kuomm~ngu, któr Wszystkie pisma... jednogłośnie stwierdzaią Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
c"i HOI •• y ' . ry, w przec11W1enstw:e do Armu LudoweJ, kompromitację Kuomintangu, który poniósł Cała działnlność Między11arodowego Biura Pra­

• J ' • nnd1~, Belgił: Anstrnlii, N~we1 „nie liczył się podczas akcji wojskowej z in· sromntną klęskę, mimo swych buft~ucznych cy wykazuje. iż organizacja ta znajduje się ohe­
Zelandii. Ce1lOnu, Rmdustanu, Pakista· teresem ludności mia.st. w których toczyły się zaipewnieft. że Szanghaj będliie „chińskim(!) Sta. cnie w rękach imperialistóu; amerykańskich. Biu­
nu 1 Unii POludni&wo Afrykańskiej z walki''.· Dziennik potępia zwłas~cza '~rojska lingradem". „ . . ro ma za zadanie podważenie podstaw· ś1dato­
propozyefo pr1e1utiwadzenia „inform.a· Kuo~:nt~ngu za. niepotrzebne n~szczeme b~- !'NEWS _CHRONICLE . pisze: ze. gene:ało- wej Federacji Związków Zairndowych. Jeżeli wy· 
ł:yjnej dyskusji" na temat sytuacji w d~ow i sta.tkow w Szangha;JU .. Wreszc1~ wie Ku~mmta~gu szantazowa.h m1eszkancó'". siłki te dotąd nie dały rezultatu. to w każdvm 
Chinach. Zd.a.:niem kół dziem1ikars•kirh, .,Daily Telegraph" doradza Kuommtangov111, SzanghaJu grozbą prow~izema długotrwałeJ . . . . . . · 
kl"ok ten podvktowanv jest Obawą de- by, za.miast prowadzić beznadziejną walkę, obrony. Przedstaw:ciele big businessu wypła·1razie me z _l>raku .gorliwosc~ pseudo-robotmczy~h 

rt „za wszelką cenę szukał por07,umienia z Pe· 1 cili im podobno poważne kwoty. aby zwolnić reprezentanta~. k~orzy ~ Międzynar~d~wym Bm· 
pa amentu stanu, że niektóre z tych kinem", co - zdaniem dzienn:ka brytyjskiego miasto od „obrońców". którzy spowodowaliby rze . Pracy zasia<laJ11 ramię pr:z:y ramieniu z funlv 
państw na własną rękt zech'C.!J nawi„. - byłoby możliwe nawet obecnie. je<lynie niepotrzebne zniszczenia. cjonariuszami Departamentu Stanu. 

zać kontakty z Chinami Ludowymi. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••in•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
,,Dai'Iy WQrker" twierchli, że Stany -

f~g~~~~~n;~~P~fę;~.~c~~fni~·a~: o e o' I n o n1. e m ·1 e c k a R a d a . p a n' . s t w o w a ka.mi: 1) uz:nanie suwerenności bry•tyj- • 
skie.i w Hongkongu, 2) polityka „otwar-
tych drzwi" wabec mocarstw zacborl-

~~~h,c~iin!.~;~ł~ ~~~~~~7.~~:i;:anicy mię- winna objąć 4 strefy okupacyjne. ,.... Acheson 
w kołach PO'lity-czm-ch Londynu mva- w1·erzy" w ,·ednos'c' N1·em1·ec 

• „nie 
ża się warunki depał·tamentu stanu za 
balon próbny. · 

W stanowisku ogółu powa7.niejszych dzienni 
ków brytyiskich zaszła charakterysityczna 
zmiana. Podczas. gdy dotychczas prasa prze· 
pełniona była atakami i insynuaciami pod 
adresem Chin Demokratycznych, obeenie pl· 
sma. brytyjskie, oszołomione wld~nie ogrGm 
nymi sukcesami armii demokratycznej, zajmu 
ją stanowisko komprcmisowe. 

„MANCHESTER GUARDIAN" oświadcza , 
że „nie na.leży zwlekać z podjęciem decyzji w 
sprawie nstosunkowani1' się do Pekinu" przy 
czym podkreśla ,,powa;ż;ne interesy Wielkiej 
Brytanii w Szanghaju i innych miastach 
chińskich", które „trzeba ratować przez usta· 
lenll' jll.kiegoś modus vivendi z China.mi Ludo 

Cały kraj 
obchodził „Ozień Matki" 
W czu1artek 26 b. m. w całym kraju obcho­

dzono uroczyście „Dzień 'Matki". 
Organizacje tere11owe Ligi Kobiet przy współ­

udziale samorządu i organizacji młodzieżowych 
zorganizowały we wszystkich miastach, osiedlach 
oraz w wielu wsiach uroczyste akademie i im­
prezy. 

w czasie akademii przedstawiciele władz uae­
korowali Kłzyżami Zasługi maiki licznego po· 
tomstwa oraz małżeństwa za wieloletnie wzorowe 
pożycie. 
Część artystyczną zebrQ/lym na akadentiach 

mat1wm, przygotowały dzieci, które ••w•••-;jy 11 

deklamaciami. tańcami i śviewem. 

Kolejnemu posiedzoeniu Rady Czterech 
Ministrów w środę przewodniczył min. 
Wyszyński, który odpowiedział na wtor­
kowe przemówienia trzech ministrów. 
' Wszyscy trzej oponenci - ministrowie 
spraw zagranicznych USA, Francji i 
Wielkiej Brytanii - oświadczył min. Wy­
szyński - uznali w swych wtorkowych 

przemówieniach obowiązek 
przez nich i w polityce ich 
Niemiec zasad, ustalonych 
niu poczdamskim. 

przestrzegania 
rządów wobec 
w porozumie· 

Jednakże w przemówieniach swych po­
minęli oni milczeniem takie niezwykle 
ważne zasady układu poczdamskiego, jak 
zasady jednosci guspodarczej i politycznej, 

Konsekwentnie - ku socjalizmowi 
kroczy CSR pod przewodem Partii Komunistycznej 

Przema.wla.jąc na. Kongresie Czechosłowac 
kiej Partii Komunistycznej, prezydent Repu· 
bliki Klement Gottwald, który jest zarazem 
przewodniczącym Partii przedstawił za.dania, 
któr~ch wykonanie doprowad:z;ić ma Republi· 
kę do wytyczonego celu: 

We wszystkich llziedzinach eT..echosłowa.ckie 
go życia. gospodarozego powinien być wykona.· 
ny pia.n 5·1etni. 
Równocześnie z podniesieniem produkcji 

111-0Żna. będzie ulepszyć za.opatrzenie ludności 
w artykuły spożywcze i w towary przerny;;ło· 
we. 

Trzeba w da.Iszym ciągu rozszerzać i utrwa­
lać socja.llstycrmy sektor gosp-Odarki, ograni· 
czać ł likwidować elementy kapita.Ustyczne. 

Trzeba. pozyskać dla. socjalizmu wieś, drob· 
nego i średniego rolnika, ora.z izolować boga· 
czy wiejskich. Należy realizować usta.wę o 
cnóbbo:ial.niia.ah roJniLYLVch. Koniecznym warun 

klem przejścia ws.i na drogę socjalizmu jest 
sojusz robotników I pracującego chłopstwa. 

Odrodzony Front Narodowy symbolizować 
ma nadal jedność ludu pracują,cego miast i 
wsi. . 

Nie wolno ani na. chwilę zapomnieć, ze dro­
ga. do socjalizmu jest i będzie drogą walki kla 
sowej. 

Obecny IX Kongres - oświadca:ył na. zakoń 
czenie pre7.ydent Gottwald - wytyczy Partii 
główne linie jej dalszego rinwoju. Będziemy 

kroczyli drogą budowy socja.lizmu w naszej 
ojca:yźnie. 

Mowę swą. przyjętą owacyjnie przez 
uczestników Kongresu prezydent Gottwald za 
kończył okrzykami na cześć Frontu Narodo· 
wego, na cześć Koonunistycznej Partii Czecho 
słowackiej oraz na. cześć Zwia7Jrn RJl.lłdeekie· 
ro i Generalissimusa Stalina. 

chociaż ta właśnie sprawa znajduje się na 
porządku dziennym obecnej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 

Pan Acheson wskazywał z za.palem na 
niemożliwość stworzenia jednolitych Nie· 
miec. 

Delegacja radziecka nie może się zgo­
dzie z takim wyjaśnieniem. 

Jeśli w rzeczy samej niemożliwe sa ied· 
nolite Niemcy, jeśli niemożliwa jest jed­
ność Niemiec, ta jedność, która jest przed­
miotem debat Rady Ministrów, to nasuwa 
się pytanie, co ma się stać z zasadami 
układu poczdamskiego. 

Przechodząc do omówienia innych za­
gadnień, minister Wyszyński oświadczył: 

„Mówiono tutaj we wtorek, że utworze­
nie Bizonii i Trizonii było krokiem na· 
przód w dziele zapewnienia jedności Nie­
miec. Jeśli jednak rzeczywi§cie d~ży się 
do stworzenia Centralnei?o Rzadu Niemie· 
ckiego - o czym mówił p . Bevin - to 
nie można zapominać. że utworzenie bi· 
zonalnego czy trizonalnego systemu wfa. 
dzy jest mało odpowiednim sposobem dla 
ułatwienia utworzenia rządu ogólno-nie­
mieckiego. 

W dalszym ciągu min. Wyszyński do­
wodził konieczności utworzenia ogólno­
niemieckiej Rady Państwowej , która by­
łaby poważnym krok.iem naprzód na dro­
'1v ~ do jedności Niemiec. 
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ZAMP w walce o demokratyzac!11 uczelni Q -·~ 

O S t ~ P O. w a- :m 1 0 d z· 1 e z· PRACOWNIK PZPR N· ., .""' 'P"W· 
tę przekazać do Skrzynki Zażaleń. która znaj-

1 duje się na tereru; G°!pod•y Ludowej. 

znajdzie poparcie i opiekę~ w masowei organizacji akademickiej. -1 pr~~~~!/!3~z;:aJs~~~·ś~t:a~~~u, rż;d;fc~J 
Narady naukowe podnjosą poziom umysłowy studento· w ~c~~a1~s1a:~1~ :a~i~yi e.,ieT\~:~~cd;~~ ~~= 

Wyobow·anie na wyż~zych uczelniach nowef inteligencji - ludzi. którzy wydatnie nieuzasadnionemu i kos'l..tow­
świadomie i twórczo bfdę brali pełny udział w gospodarczym i kultu- nemu przedłuumiu okrew i:;tudiów. 
ralnym ro1W<l'Jn kraju. lndzł, z których wyrosnlJ nowe kad:ry naukowe, Mimo, że licziba o~fonków ZAMP pod 
realłzuję.ce w przymości 1mcjaJistye7.ny kierunek nauczanJa - oto jedno niosła się w cią..gu jednego roku prawie 
z najważniejszych zadań Zwią:tku Akademlckfoj Mh>rizieży Pclskiej. dwukrotnie, sięgajQc Z& tysię~y człon-

Ohiraduję~e o~a.f!!iio w War><:l".a\\ ie Z tymi niedoc(ią,gnięciami w pracy ków, (co sit.anowi 23 proc. ogółu "tuden-
n}enum z.G . ZA~.rp om. 6__,,łf') "'-.. 1·„gni"· · · . . . tów w Polsce) ZAMP nie spełnU w do-„ ,v1 w• „,.. -~ .,. w1 ą..ze się dru~J pow a z.ny błą,d om&wio- le · i Ił b j 
cla f braki w dz'-... ztnl~ r&.~11~acJ'l teqo statecZID.ej m rze swo1e ro ezparty • 

.u:u. " " "' ny w rzai"ie obra<l. Jest nim niewłaści j i 'i ~ d ki • O·'·· · J 
zadaui11 i nakreśliło wytye7me pracy na ne organ UlCJ .s„c ene e1. JuJaWia o 
przysdOść. Jak r •rzNl<:tawia ~ie clotrrh- wy s'fQ.rnnek Or$Ja.nlzacji do postępów się to i.tlównie w sto„owanrn partyjnych 
cz.a.;>i0rwy do•J'Ohek ZAMP w wa 1 rr 0 de- naukowych poszczególnych ZAMP- kryteriów przy werbOwaniu nowych 

owcó"'• a ro 7.a tym icl7.1·e n:·b\·t r11a'," tro członków A nrzec1·e.; ZA"·fP to organ1· 
mr,tkraty7.ac.ię vn.' Żl'\7...vc-h i.11·z0lni? Na '" · '' '" · „. " i v -

.-·•ka o nodw~·ż"7.enie wyn1'l<o·· w n"urza- zaci·a n,,. "'d ''"" Y"'tik'm i"deo'""'-VI' cho pn rl~ta\Yie 1'8f)·O:rtÓW 1, j(>rE'trJU, .ili~ OlJi'r· I ' 
4 

• · „.,z'°' e , .„.z 0
' 1 nV- y -

nie S1wie-rdz.fć można powdne osi@gnię nia. THatego tC'ż TJ·lenum ZA\[P po,:;ta- wawcza i jako taka, winna d~źyć do 
cia orqanfz:acji studenckief DR tym po- n<lll'ilo \Y~wmvad;;:ić ścisło kontrolę po- skupienia w swych szeregach ogółu po. 

stęnów w nauce, rnle"ilo nr.CTan1'zo\"HĆ stęp"'""'-j m1 .... ..1zt.,.;.,,, •tudencki-J Je~ to 
lu. Urząrlzcme jP<:7.rr.P 7. inirj11t~·,,y '' ' "' '" ~„„ ""' ~~, " "'· " 1 

. kola !'a,mok<-zlaJc:e·nio1"e , ren"'t.\·tor1·a Z"'""dnift•v -arnnek realłz"""J.i •"dan' 
AZ\VM „Zrrie" i ZN\1'; Jnir"y ppyzo- ' ''" "'""" ..,.K. „ „.... „„ • 

pnPd Pl~nmir; ami n·raz kon:ipetFic dla jakie s-toj~ pned 2:wia7.kiem Akademie 
to'niwrze na ~T·Ż~z~ uc 7.<el•nie owar. 11ro "IPh,;zyrh l'tnclentów. Zapohiegnii' kl · M'ł d7"et P l kl • 
'tVarlr.o-na ·P'I'ZPZ ZAMP akcja wf'rhun>ko- to• .aJ 0 

l Y 0 s e). 

wa, ipr.zyrz.l"'nił1r !'ię "' d117,('j mi~ne Il() Bftz pos' re"'nil,o' u; ł<!:an' cuszkowych 
tego. ze UCZlba ~łodziefv robotnlc:rei i I VI \; fa \t"I ie 

~:·~::~~:::::~k:;: :::::~~Ta.nie owoce i warzywa 
;~Trlatni_e do w~os'ł'!- świAdomoi>ri po- bedziemv kUDQWali W Sklepach spółdzlelczvch 
11tyrrne.1 i \ll>połecmeJ ogóh1 i;;trnlrnłów . 
o rz~·m ~·wiadr·zy rhocia•7Jh:v ma~{)w~· 
11117.i::tł młorll".if'7. v łl•lrn .rl<P•mirkii'i w mn· 
nife-<tarjach . pirr ·w„znm11 .imv~'<'h . 7,w. 
\kactrmirkir! Mto<lzir·i,r Pol,::.ld.Pi rrF­

poo::;i ł równi f'Ż srer0k11 akcię suołeczn~ 
i WJ'Cht'W3WCZIJ nie tvJko wśrótl stnd~n­
tów. Unłwersyłetv niedzielne dlll mJo. 
d,-ieiv wfajskłef. uniwersyłetv śwłem­
c-ow~ dla mł<>tlzieiy rohotnlczef. coraz 
~cłślti'jsza współpr11e:i z robotnirrymi, 
srJr.olnvmi kołami ZMP sę poważ.nym 
e7ynniklem ks7falłujęcym oblłC1Ee przy 
szlej fnteUqencjł. 

1'<iejed·nok r·o·tnie poru1S<z.a1li.O,mv na l.a.· 1 obrażeniom. Około 60 prOcent produkeji 
nrnrh nasr.ego pisma sp•rawę zhyt wy- warzyw a 80 procent produkcji owo­
>'OkiC'h <'E'll na O"'OCe i ~Yarzywa. Zaąa.ri- ców lJrzejdzie przez Centralę S11ółdziel­
l<i' wokót <;zturznej dro:~.'znv t~·ch .a1·ty- ni O~r-Od.niczych, która będzie jetł.yne 
kulów nie trudno ro7.wiąrnć. :instytucją u~otec:l111~onn. uprawnioną 

Handel warzywami ł owocami znaj- clo skup~ tych pro.duktów: 
dowal się do tej '(Jory w ręl{._ach prywat- Oczyw1sta. będzie to. m1_ał<> :m!IJC'rJny 
nych hurtowników. którzy płMłH "1Pł~'w .na kształt(),,ra,me 'Slę cein na wa 
swym dostawc<>m (r<>-ln!kom i ogrod».f· rzywa i o•woce. Ominie się długi lańcu­
kont) śmie-s1nie nJs.kie cenv, podnosUł S7ek nłep@t17ebnycb pośrednlków f b~in 
je natomiast o kilkaset procent nrzy dlarzy, gdyi OwOce l W'llnywll będą 
oddawaniu towaru kupeilm delalic:r- przenikały do kOo:!uumenta za pomocę 
nym. Rzecz jasina, pośrf':dnletwo tG mu· i.klepów detali('IZnych CSO ()rM łn.nych 
siał cpłaca~ kol!$ument. 11lacówek handlu społ~neQO, co rzecz 

\V tvm roku .lrdn11.k ryni'k warzyw1nj­
tw-owoca!!"l"ki ulegnie zn.a.cz:nym pirze-

prosta będzie miało rasadnłcze macze. 
nie nl ksz•Rłtowanłe sfę cen owoców 
1 war7:vw. (kl) 

Dom Pracy dla kobiet 

dzinnym widzi on własny dom . a w Twych 
blisk:ch swoją rodzinę. Nie wolno Ci więc od­
bierać mu tych złudzeń . .Jeżeli nawet będ7Jes~ 
kiedykolwiek bardzo na niego zła P"~taraj się 
opanować i nie wyrządzać s:erotce krzywdy. 
Na pewno z cz.asem, gdy braciszek Twój do­
rośnie potrafi ocenić Twoją sz.lachetność i ser 
deczność do niego. 

• * • 
SAMOTNA: Droga Pani! Współczujemy Pa 

ni serdecznie w Pani osamotniooiu. Niestety, 
takich matek, którym woina zabrała dzieci 
jest więcej. Może skontaktu.Je się Pani z Ligą 
Kob:et - organizacją pracy społeczne·j, w sze 
regach której jest wiele kobiet dzielnych l 
wartościowych I częstokroć tak jak i Pani, 
skrzywdzonych przez wojnę. Adres L. K. ul. 
Andrzeja Struga 1. 

* • * 
M. S. Z KONIN A: Sprawa, z którą się Pan 

do nas zwraca leży w kompetencji starostwa 
miejskiego. Proszę więc tam udać się po wy­
jaśn:enia. 

• • • 
RADOMIANIN: Je7.eU na terenie Wa.s7..ego 

miasta nie posiadacie dostatecznych moiiliwo­
ści opieki społecznej nad dziećmi rodz;iaów 
pracujących. zwróćcie s:ę do Waszej Miejskiej 
Rady Narodowe.j, lub do Związków, by in­
stytucje te zajeły się zbadaniem tej sprawy. 
Zupełnie słus~nie sądzi Pan, że pomimo braku 
lokali. powinno miasto zrobić wszystko, by 
robotn'.cy mogli pracować spokojnie pewni, ż" 
ich dzieciom. pozostawi0'!1ym na te<n C7..a!l w 
ż~obku, nie d7.ie.je się krzywda. 

* • .... 
ZAKOC"'.clANY W GORĄCH: Podzielamy 

Pana zachwyt dla turystyki górskiej, nato­
miast nie zgadzamy się z tym, że turystyk~ 
tę można upraw:.ać tylko w Tatrach. Turysty 
kę wysokogórską owszem. ale przecież Pan, 
przebywając dopiero drugi raz w górach. nie 
mógłby 1 tak wziąć udziału w '.Ą>'S'PlnRCzce wy 
sokogórskiej, wymagającej dużej zapr.iwy 
sportowej I przygotowania technicznełi(o . Ra­
dzimy P11nu szczerze n:e narzekać ale je­
chać do Szklarskiej Poręb:v i na zboczach 
Karkonoszy zdobywać wprawę, która w przy 
gdym se:r,onle przyda się Panu bardzo w Ta­
trach. 

• * • 
Z. DMOCHOWSKI: Z nadesłanych w:l.eT-

szy naj1epszy jest sonet „Mrok". Proszę dużo 
czytać i jeśli to możliwe, nie przerywać na­
uki w ~zkole. Ma Pan przed sobą dum czasu 
i jeżeE do swych uzdolnień podejdzie Pan 

To są. niewątpMwie rl11żf' i powa?..ne 
O"'lag-nlęda. A.le lJ'r'aca ZAMP wykazała 
również szereg brak6w l nledo~łq.gnier. 
PrzPrle 'IY'>l".~"""'tkim . jak "twiHrlr.iło plf'­
m1m Z. G„ Zwi::tzf'k nie włiJC'ą'ł si~ 
d<>śr aktywnie w trwającę walk• ideolo 
f!foZnę na p&lu nanki, a samo ~z.k<>lenii' 
irleologirrnf' ZAMP-O'wrów nip irrndą.ża­
ło r.a potrz<f'łhP.mi ~tndP.ntów. Tf'mntrka 
łno s:r.koTenia ITlie bJ•l1t oo tatPC·r.nfe 
uiktualizo"·ana. 

~ódz' otrzyma 15 z• łohko' d • I ,· cow h powa.tnie, być może, :!:e z C7.3Sem wiersz<> Pa­
L W Zie 0 YC na spelnlą "~ellde warunki. jakle stawl::i ~i ę 

każdego żłobka l>r7ewld,,{ano. sumo 2' poezji. Pro~lmy pamiętać , o na~ : pnysl::i6 DlR r~·z~·szh dl pplrnowa.rt()~rf-0wyrh Ba.1•d;>:I() interes'Ująct !IQ. z.amle'T'z~nia 
"Tk„r.t11konyrł1 o•h11vn.t„li 0<11"0rlm11rg-o \Vydziału Opielki S.poleczneJ m. Lo·dzi 
kra in. konieczne jest zdo.bvcte "łę.bokici na naj1hliisr.ą. przrs.zło~ć. 
wiedzy, <>partej o marksistowski p9't1ląd ZamiPrz~nia te ujęte zostały w kon­
na śwłnt i mvzglęt!nla}ęcei najnowsze krP.Lny p1-oj<1'kt. op-racowa,ny w ramach 
zdobyc7e nankJ. OhjPrir iAk na·l\\irk- plaQrn G-IP.tnit>-g-o. f)<J<lO'hnie z,reszt~ jak 
tzei Ji;-~·!Jv ~l11<ll"llłl1w :re!ttpołamf nm1kc- I.o 11 cl".rnil .v w•.~7. ~'stkie inne \1\'Y<lzia.łv i 
wvml ZAMP 1 narada1nł naukcwynii I ~l!(llllilv niirj..;1ldr. 
na wy!szych uczelniach, w rlnżri miP· Lodzi pr7vbęd7fe wielkl Dcm Pracy, 
n :e pnyc7.yni siP do po-praw~' dot~· ehrza w którym 2najd2ic 2atrudnienle znacz· 
<:{)\\'Pgo ~tarni. Na1·flcly łr powinn~· lwr na iloś{- kobiet, będących pod 1>płek.ę 
$ r i~1P ro•wiąnrn~ r. ki~r1111kiem . słmli<'>w miasta. 
i aktnal•nrrni dla <;f1HIP'nf<'1w 7.0a1gali11ie- Rozbudo·wana zostanie równie! sieć 
l'!iami .nau1kow_rmi, na•l którymi pra- :Uobk6w dzielnicowych. Ogólna foh 
rują. ilość wyniesie 15, przy c-zym na bndowe 

95) 
- A zMem Felicja wróci już niediłiu- · zauważyłem ani razu w jej zachowarniu 

go! - stars"Zy pan rozchmurzy'!- się i st~- się czegoś niewłaściVfego . Pa·ni Felicja 
wa:ł s i ę nagle jak gdyby młodszy. pozwa•la się wprawdzie a.dorow-ać pu­

- Wróci opa•lona na brąz! - przymy· blicmie róŻ111yrn panom, jednakże nigdy 
kał oczy i oddawa1ł się błogim marze- nie spatyika się z nimi sarn na sam" 
niom. t>rzmiały jego raporty. 

Cz.asem mowu przychodziły z Za·k·:>-1 - Oto, ja1ka je·st moja Felicja! -
panego listy macmie już grubsze, zapi- Owszem, lubi potańczyć, poża-rtować, 
saine męs'bm pi1smem. ale też na tym stopi To ~ywy posąg 

Te czytał Tychwicz szczególnie uważ- świętej, ubra1nej w modne krzykliwe k;ec 
nie, a zawsze niespokojnie stukaG10 mu ki: na wiern::hu szych, bl'ichtr, pustota, 
se.rce, kiedy bra~ je do ręki. a wewnątrz surowa cnota średniowiecz-

Ale nie zawieraqy one nigdy nic nie- nej ksieni klasztornej łódzki bus-
przyjemnego. si•nesman stawał się nagle pod wpływem 

Szofer Wiktor wywiąz'f'Na•ł się pie·rw- mi~•ości lirycznym poetą . 
szo.rzędnie .ze swoich zobowiązań i do- - Ta1ka to jest .mo•ja 2looa! - puszył 
nos :lł swojemu parnu bardzo szczegóło- się sarn przed sobą pełen dumy i cneł­
wo o każdym kroku Felicji. pliwości. I znów wieczorem VV!l'óczył s:ę 

P ańs k a żona uczęszcza w;prawdz;e na po pustym buduarze swo·jej rony, wcią· 
da~~cingi i tańoy wiele, ale zachowuje gając w płuca zwiotczałe zapady jej 
w stosunku do mężczyzn wielką rezer- perfum, a. po1em, siedząc samotinie w 
wel Obserwuie il\ pilnie, niemrriei n·ie swoim oabinecie. orze.rzuca~ poiólkłe 

mlli ..... ó Io" h . nam od C'l:MU do czasu ktoryś z Pana utwo-
~„ w Z •VC • rów. • 

Zmtrzen i r żtr.·hkrłw d;;:i e.Jnirowych i~Rt I 
pierlVSZOrzędrne Prznnacwne S$ dla wr:.ADYSt.AW WOCHNIAK 
clzif'ri trch matek. które nie mają żłob· w Filharmonii 
ków na miejscu pracv I nie wied2.ą co W piątek . 27 b. m - godz. 19.15 - w ra-
zrcb\6 7P swymi dzfereml. gdy udaf ę się mach wielkiego koncertu ~ymfoniczneJ.":o Fil­
d<> fabryki,· czv też biura. harmon!i Miejskiej w Łodzi wystąpi dosko· 

Poza trm ro7::hurl-0wa1ny zo<:i.tanie Dom nały skrz~rpek p0lski Wl'. A!lYl'it, AW WOC'I~· 
Starców na 'Yi§niow'('i Górze. ja•k rów NlA~{ .. k'.or:v wyk?na z tow ork. 1edno z _na1-
nież Dom Kalek i chronirznir rhorvrb. wyb1tme1szych dzieł Karola Szym~nowsk1e~o. 

'

u . , . . . , , . . • · I Koncert skrzypcowy. W prn,gram!f' PO"ll tym 
., ~Z> 'Stk_1~ te i.n" <">t~ cie f>O'Chłon~ S1;1- utwory Brahmsa I Marxa. D:vrnuje WLO· 

mę t>6{ milionów złotych, a W~'1JQ>tazen1r DZIMTERZ ORM1CKI. Ka~a Filharmonii czyn 
now~rch hudyrnków kn·<:zt0wać he·rlzie na w godz. 10-13: 16-19. · 
o'koło 30 milionów r.łntyrh. (t) 1187-k 

papiery, jakie przechowywa~ skrycie 
tajemniczej fioletowej teczce ... 

w śli o tym, że dzisiejszy wieczór spędzić 
będzie musiała samotnie 

Wreszde nadszedł wielki dla Tychwi­
cza dzień, bo oPo Q!trzyma•ł od Felicji krót 
ką depeszę. 

- Drog i Mopsiku, dziś wieczorem bę­
dę w Łodzi. Całuję mocno, Feli1cja. 

Tychwicz, trzymając depeszę w ręce, 
wszedr do tkalni i odszukał swojego si.o 
strzeńca. 

Bi'ta od niego radość, promieniowało 
szczęście . 

- Słuchaj! - rze·k!t uradowany. 
Dziś wiecmrem wraca do Łodzi moja żo 
na. Urządzam na jej cześć małe przyję­
cie. Ciebie zapraszam taikże! Przyjdź ko­
niecznie! 

St.rzelmirs·ki spotyika•l się teraz praw;e 
codziennie z Krystyną i dziś również urnó 
wili się, że pój'dą razem do lettniego te· 
atrzyku. że jedna·k od dawna jui nii~ł 
zamia1r porozmawiać ze swolm wujem o 
pewnych sprawach postanowił zirezygrio 
wać z dzisiejszego s.potkarnia i przyjąć 
zaproszenie. 

Pdłączy'rł się telefonicznie z Krysty•:ią 
i przeprosił ją. 

- Będziemy mogli spotkać się dopie­
ro Jutro. Dobrze? 

- Dot~rzel - odpowiada zgod'11e 
Krystyina, a·le w głosie jej brzmi mel3'1-
cholia, bo widocmie przywiąza~a się !uż 
mocno do Lesz.ka I bez onviemności my 

Za to bairdzo promieriny jest Tych­
wicz. 

Ramo konferował osobiście z kuchar'<ą 
i w;talił menu wieczerzy, a potem za­
dzwonił do kwiaciarni i kazan przysłać 
wiel·ki pęk tuberoz, ulubionych kwiat6w 
Felicji. 

Zdenerwowarny chodził po·tern po fa­
bryce i spogląda~ na zeqarek . 

- Powiedziała, że przyjedzie wieczo 
rem„. Trzeba więc już kolo s'ódrnej być 
w domu. 

Ale Felicja zrobiła mu wielką niespo­
dziankę, bo zamiast wieczorem, przyje­
challa do domu wcześnie po połud1 iu, 
wtedy, kiedy mąż by~ Jeszcze w fabry­
ce. 

Przebrała się i wyjecha>ia na miasto. 
Kiedy o g-odzirnie siódmej Tychw:cz 

wrócił do siebie w towa.rzystwie Strzel­
mirnkiego i dowiedz.iał się o tym, wp:idl 
w gniew i w rozpacz. 

- Nie rozumiem postęt"'OWnri i 5 tej lc0-
biety! - żaliR się przed siostrzeńcem 
- Dlaczego nie przyjechała do mnie 
do fabryki, ażeby się re mną orzvwit:ić? 
Czy jakieś tam g~l\.J.p s ·" ' "'o• Aa mieśc i e 
są wa-żniejsze niż ja? O !=el icie, 1:e­
wgzięczna Fel icjo' Masz ch yba w pier­
si :ch kamień zamiast s;erca! · 

ro. c. n.) 
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WACKA 

WICEK: - Panie Hirp-ciu! 
r; nami oo świetlicy!. .. 

Chodź pan I HIPEK: - Do diaibfa ze świetlicą.! To HIPEK: Sioozą w świetlicy i mle-1 HIPEK: - Łeb mi dz.iś pęka!... 
WACEK: - A czemuś pa.n nie -p<)J 

szedł do świetlicy, tylko na wódkę? WACEK: - Będzie taik miło?„. , 
HIPEK: - Nie 1uhię świetlky, bo nu­

dz,ę i;ię tam <lkropnie! 

W1ącej m!ęsa, wiącej masła 
Dalsza poprawa sytuacji 

aprowizacyjne~ 
Sytuacja .na odciinku ar>rowizacvjnyru 

jest coraz Jeip.g,za. Mię"o i s·ło1ninę moi· 
na Już.niemal bez trudności nabywać 
w skJepa,ch. Coraz łatwi.0 j też o masło. 

Powody se, dwa. P!l"zerte wsz:n:tkim 

jsst dohre dla d·ziecL a ia. zajrzę sobie 
do bruru' ... 

FERDEK: - Serwus Hipek!... 
HIPEK: _,... Witai. przy.iacielu! 

ko P'rzez smoczek chłepc-z.ą, ! 
FERDEK: - My woli.my zaś wódzię! 

W twoje ręce! Siup! 
I HIPEK: - Z podzięk(m.'aniem! 

WICEK: - Talk! Wolnego cza.su trza 
za ws-ze mądrz-a używać! 

WE SZPITA 
oerodki zdrowia, wielkie kqpieliska 

dzieci gruźliczych powstanq na 

• li 

1 sanatorium 
łel-enie lodzi 

dla 

popyt na masło zmalał wskutek po.i:i- Pow.;zechna słuvba zdrowia ni~ speł- go opracował już komkretme p1a1ny, uję- go pawilonu 100-łóżik(l!Wego. a szpital w 
'-'"iP 11ia się >1riększvch ilo~ri .t"ł0tninv A r1ia jaszcze całkon-icie swego zadania. te w ramy ogólnęo 6-letniego p·anu Radogoszczu otrzyma pawilon obliczo-
po3a tym CcntTala Snółrlzielni Mler.zi>.r- i\'limo niewę.tpliwej poprawy na tnn mwe.styryjne® Całość inwe.P.tvc1i \Vy .n.v na 300 łóżek. 
~ko-Jajczar«·kich 7.wir;k<:".~-ła PO\Yaż.nie odd11ku nadAJI z'b:vt mało mamy szpi- działu Zdrowia po~hłonie sumę 4 miliar Niezależnie od tego przewidziana fest 
clostflwv masła rna r:rne.k. tali. ~anatoriów, przvchoclni leczni- dów i 382 mi'liO'nów złotych. z czeg1J na budoWa dwóch nowych wielkich szpi-

Jeśll idi:ie o Łódi,. do k<>ilcR hm. Cen I cznh, a i te. które są wskutek szczu. budowę przypada 3 f ćwierć miliarda. tali, z których Jeden stnnie w wschod 
tra.la rozpro1varlzi około 100 to11 masłR. płCści swych pOm.ieszczeń nie mogą a reszta 1110 wvpOMżeniP zakładów 
pocte•a-: p,rly rl{><:tawy "" mfril'l'iącarh \ Jll'L'Vlęć ani obsłuży~ wszystkich cho. lerznictwa oowszerhnego nfef a drugi w zachodniej e?. cf mh· 
uhieg-lvrh nie prv•k1·arzalv 20 forn. (k)' rynh. Rozbudowane b_,da · S7J]łtale łórlrklr. sta_ Oba sąłtaJe będę mlałv wszystkie 

Dlater10 też rozlnidowa s1:uiłalnlctwa I tak szpital dziecłęicv An.ny Marli I działy. a kRżdv 7 nich b~zie mógł po. 
f ośrodków zdro'\ll.1a Jest Jednym z na· otrzyma nowv pawilon na 1011 łóżek młeśći6 po &on chorych. 

przedstawideli rzeszy spół­
dz;efczei PSS 

czelnych ha~eł naszych wtadz. które nie oraz nOwe ambula«>rlum, kt6rego hu· Celem dalsz,ep:o umasowienia pomory 
szczędze kosztów. aby nma.BGwłó po- dowa fui sit rozpoczęła. Snital miej. !Pkair<;kiei w Łocfai pmvstanfo 5 nowych 
moc lecmicz~ t uprzystępni6 1ł jak naf ski św. Antonieqo zbogaci słe o n.owv ośrodków rdr<>wła. rłos-tennyr.h' dla kat 
szersrvrn rzei<;Z'Om, Gdd:d1d chłrurgfcmy llczocy 800 lół.ek, dego młes7.kańca. w ·rhwill ohecnei 

"' n11dchoilząrą_ ntedzielę. dnia 29 .Je~li irl-,;ip o Łódź. w dzied.ziniP tej a takte „ pawflon oknlł!ltvkf I ginekol„ . . . . . 
bm„ orH1ęd7.ie ~ię w HP.lenowiP 'valne zaiclą. w rin 1 n<Jihll7:~7yrh li:it 1n7:P nii, obllc,ony na 100 łół.ek. Lód 7 lic7.v trz''. <>środki r.rlmn:1~ - .przy 
z, ·omadzr.nie pir-zed"Vn ricieli (pełno- zmianv na lepsze. Miastn 1'8SZI! 1>trzv· Sr,pital O.O Bonifratrów n:i Choj.narh u!. dr. ~~órhmkfl 11. LuheJc;~ne1 7 1 Pa­
mocników) czł{)nków PSS w ł..odr.i. ma S7ereg noW1/Ch budynków lee7n1· 0>trz~·ma .ieszrze j~dno ski-zrdło 3-piętr0 h1anfrk1t'J 2·i0. ale fllktyri:mP r0>lP swi;i 

'Y<>zysc~' pebnomocnicv w Itczbie 343, ceycb których brak tak bard.To d.afe się we. dzięki r1emu lirziha łóżek wZ't'OOnie !'•Pełnia tylko pierws1y. Bo ri{1mc;tale 
w1 brani przez pirawie 170-tysięczną. rze nam we znaki. o 300. Roz.budowany b~d1zie takż<? ~zpi- dwa si;i niPkomplef:ne BudoWa pierw· 
S7 rzłonków PSS jmv±nni pit"zybyć 1Da Wydział Zdrowia. Zarządu Mi::lj<:'kie- tal ~w. Jama przez uruchomienie nowP szego T noWOprofektowanych oŚ't'Orl· 
S'\' e doroczine ZPhranie, aby W imieniu ,,. • I r ków pny ul. J,fmllnf:l'P/"SlkietJO '7 TO~O· 
sw~:ch wyhQJ'CÓW powzięć uchwały w ~zyt nicy ma,ią g os I ' . cryna słe fnt w nadchOIJ7ęcym mfo~fa-

wiI~~~~~e~r~~1!~~~·. przewiduje m. in 'Przystanek przed Grand Hotelem ~~~7,a~zo:~~::~/oz;:ianc hęrla nil rAhm pod.,.iał nad'lvYzk1 l>1\<Jns0weJ, plan pra- • ' . . .. 
cv i budżet na rdk 1919 uchwali"nie no: W r1ąg-u n111h!Jz~zyrh lat ma ?·''Ć rhn-
Weg'o statutu PSS. 1atwierdze11i.e przY- • • , • • • • dowanP w Sl{ot,nikRrh za ł.a~ewnJJ(JJ.-
łączenia się <l-0 PSS .<:z<'re~u drob11ych pOW7D1eQ hyc Jak OaJSZybc1eJ przywrÓCODy ! mi duże sanatorium dla dzieei cmiili· 
spółdzielni itd. (x) czvch o 300 miejse<1ch, a cP.nłralna przy 

k 
Czytelnicy rasypuJi;t nas listami, douta rz:v li~tów .. Zmiany tngn rodzaJu winny cho~nia prreeiwoniiHcz.a wstanie roz. z ·notatni a re,..01·tera irajęc sie przywrór.enia skasowanegc być poprzetłiOne spec1alnvmi l'hserwa- bndowana. . 

lt' Jlrzys-tanku trnmwafow\?go pned Grand cjaml, celem rorlentl>'\vanfa ~~ qdzie 
W młesT.ka.nłu PTZ:<' ul. Sląsklej 82, w cz;i"le 

nleobecnośd rodziców. bawił się zapdkami 
4-letni Ka.zlmleni Koźlińskl. W pewnym mo­
meneie spowodował p~ar. Cbhrpcr,yk ndnlió'll 
PGW&ŻDe PO'l'IUZenia. Odwieziono go do s:ml­
tala. Anny ~farif. 

* * * 
Przy zbiegu ulic Li.manowskfeg-0 l Zi;:-lerskicl 

zasłabła nagle ~akaś nieznana lmbleta. lat okl) 
ło 36. PrumieElona do pobliskie.i a.pte!d, ro\~„ 
la je.sure przed przybyciem ll"kar:ta. pogoto· 
wfa. 

* * * 
Podczas gry w piłkę w l~le fa.l!'iewnickłm 

rludent Janusz Nowacki (Legt<)nó}r'V 48) upadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania. prawe· 
go przedramienia. Leka-n pogotowia. l"~tunko­

Ht1telem. wsiada 1 wysiada naimniej osóh" Z i1nnych 1rn?Jnipjc;izyrh inwrc;tycii m1-
. Uwr,gi ich .;ą zupełnie słuswe. Ska- leży wymiernić budo ve dwóch wialldcb 
c;owanie przvstanku w najruchh\\'SlYID Inni czyteln!cv 7.•vr;:iraii:i uwa~ę. że z:akładów kąplelOW')'cb w -r6Jnoimef l nn 
·uunkcfo mi1ł.<:ta okazało się niefortunne. •in:v ro,r:\"ll Piofrkr;w."ldf'i i Trau~utfa hHlnłow!:'!j czę.,.~c.i miasta. Ale :rakłArty 
w najbliższnn ~ą~ir.rlztwie teg-o nar-OŻ- zn,;i,jrluia. się dwa uajwlększe hoiele te będa 7upełnłe łn..ne. niż obec.ne. za. 
nika z1na.icluJ1;1 się liczne instytucfe, or- lód:zJde. Przyjezdni. którzv maią do miast fa7łenek 7af'l1Jatno1u1 zos~a.nę w 
JIBlli:r:tcje i centrale przemvsłowe. Pnpz zatahvienia rfoi-0 „TW'lw w mi.?-~rie. mu- natryski oraz bas~ny k~pielnwe o wv· 
fi-go Sinpnifl prowacJ?:i droga do PKO sza Odbywa6 dalekie wedrówki do naj- mfar~ch snortowycb b11s~nów nływac­
l3ank11 N"a1'r;do"'"PF!'O, prrnz Tr:rngutt::i do bliższe-go prz1•stankn tf. nlho na rogu kich. Spełnfa więc doniosłą rolę ni'.! 
GKZZ. tuż o.JJ.ok r.najduiP 1:;1i;i Cenfra a Daszyńskiego. a.lho M rogu Narntowi- tylko w drled:z:tnfe h~lenv I ('Zystoścl, 
Teklltylna i wiele 1yiele innnh ins.t~'- cza. ale także na odcinku knew1cnin sportu 
tuc.ii. licz;nie odwiedumi-ch przez inte- S~dzimy, b (lyrP.kela MZK nwz~lęd.n.i r1Jvwac·kieJtO. (o) 
rernntów. te masowe tyc7onia I nrzywr.ór.ł !'\<eso-

,.C-ey nic nalatałoby raczef skasawać wany pr7.vstanek 'Dl'zed Grand-Ho te- R ~tu i c; e ze m-' 12) 1~ m 
innego przystanku?" - zap~'tu.ią auto· lemł (x) · ,q , · V f,J' ~ .... 

• 

d .,. 6dk I Wybrykj amatorki wyrob6w z go prawa zr w a PMS-u 
we!l'o udz!elił mu plerws.zej pomocy. 

-9!11==-=•·'"""r..""""-"'™-„"·"'-lt~"!I!' --------·• Do 
Na bok troski! ... 

Pa.n Bolek ma brzydką żonę. Spedz" z ni.\ 
ll.l"lop w Micdzyzdrn.J eh. Pewnego dnia. ,gdy 
wyszli na plaię, morze było bardzo nł<>spl)· 
ket>jne. 

- Patrz, Boleczku„. - od'!lywa sf P tona. -
Mor.i:e .f"'Ft dziś strasz.nie wzburzcnP.! 
Małżonek spoJrzał na morze, p9tem zerknął 

na swą żonę i odparł: 
- Ocbuń d~ trochę dalr,j, a zoharzysz, t.e 

morze się zaraz uspokoi.„ 
. * * * 

Pc>wnR utysik:i. n\e przyznająca sf P do swP 
go prawd7.iwego wl.eltu. zapru<;lła do sfobłP kil 
ku przyjaciół. Podcz s rl.l'Sl:l"IJ i-ozmo~·~ P1'.U'­
sz;ła na ti-mat !łarości I gospnd~'nl T7Ckła "I' 

pewnr..J chwili; 
- S~al'o8ć to okropna. nre:r.! A najgeyn:ze, 

te nie można jej uniknąć. Często już zastana­
wiałam sie nad b·m i post~nowil3m, że gćł.v 
skończę pięćd:desiąty rc-k życia, paln sobie w 
łeb. 

W kl rhwlli ,jeden z gości s7.epcze są:dado­
wi do U<'h : 

- Ładn histm-1...a.!„. Jemv obiad z nlebl!6.W.i: 
k~~ . 

ijak pokaleczył dziecko 
odłamkami rozbitei butelki 

Skrz~·żowa•nie ulic 11-go Listopada i 
Zachod.niei. było te1·enem smutnego wy­
padku, ktfo·egio ofianą. pad·ł-o 4-l•eltnie 
ctzierko. a którego 11prawcę, był no•tory 
r7.1ny pijak Stani.,,ław Matuszewski z ul. 
l)Jugo"za 3. 

Matuszew,-;ki wrarał kompletnie ni.ia.ny 
rlo dotnu. W pewnej chwili wPadł na 
stająr.e pocl munm dzier.•,o. które oba· 
m na ;ołemię. Pijak miał w kieucn . 
litro.w~ butelko wódki. Butelka wskn· 
tek upndku rozbiła się a odłamki szkła 
wbiły Sf W nJówk9 i łWBt"ZVCZkę dZh· 
ckn, ka.lec1ęc Je poważnie. 

\Vnora.i ~fatuc;zewski odpowiactał 
przed "9 rlem c:;t<iro~rińs.ki rr. za <;po wodo 
wa.nie wypadku. Zostal ukarany 1-
miesi<>!'znym are.;ztem bezwzgle·dnym. 

Pro.a tym sędzia slc..cuul Lt'IJ> 1 ł.vrh.iAń 

aresztu Mariana Kubi8ka z ul. Tymie­
niec'kiego i.2, którv hędą.c w Sitan,i.e nie­
trzeźwym wywołał awantUJrę ze S•tra.ż­
nikiem PZP'B nr. 5 <Jll"a:>.: Józefa Rudka. 
(S1kła1dowa 26) 7..a wywoł:\lnie awantury 
pijarkiei na ulicy. 
Wśród ukar.an~·rh wrzora.i" op.ojów 

znala.zła ~ię również kobieia. P. Rozalia 
Jl.()j~ Z U] 1'0'\YPj 3 nie U"tę<pu.ie W ni­
czym przedsita wi cielom nici brz:vtlk iej . 
.ieśl i idzie o wyczyny Pi.ia·ckie. Na.jfop­
sz:v dowód że dnia 5 kwietnia wypiła 
tvfo wódki U połOiyła ste ~pać komplet 
nie pifana w 'arka 3 Maja, c7ym wy. 
"vołała zbieqGwisko onbliczne. Sędzia 
widoeznie uznał, 7-t nie należy ie1 na 
zbyt dług!> odrvwać «>d 7afoć domo­
wych, bo wymierzył feJ tvlko 5 .inf 
areSztu. rł) 

Dziwny rodzaj zabawy obrała ~obie pa­
ni Antonina Nowicka, zamieszkała przy 
ul. Konstantynowskiej 22. „Wesołe" te 
igraszki mają zawsze miejsce wtedy, kie­
dy pani Antonina jest zawiana. Bo wie­
dzieć trzeba, że p. Antosia bardzo popie­
ra PMS. 
Znajdując się 23-go lutego br. w aptece 

przy ul. Piotrkowskiej 25, poprosiła, by 
wez~ano do niej pogotowie. Wypowie­
dziawszy to, natychmiast „zemdlała". Przy 
były lekarz stwierdził ,że nic ki nie jest, 
poza zamroczeniem alkoholowym. 

Nie koniec na tym_ Tego samego dnia 
wezwała pogotowie do zakładu pracy. 
I tutaj lekarz stwierdził, że jest tylko pi­
jana Wobec wybitnie złośliwego charak­
teru tych „?,:abaw" Sąd Stcmi~ciński uka­
rał panią Antoninę grżywną w wysokości 
1 O tvsiecv złotych. 

• 
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ŁKS WlOKNIARZ-LECHIA 5:1 (1:0) 
Str 4 .. 
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Długo błądzi.U rozbitkowie po morzu 
zanim tajfun ucichł. Wreszcie wzburzo­
ne fale uspokoiły się l Maona (tak się 
nazyWal towarzysz Krzyckiego) wiodą 
wzrOkiem. wokoło rzekl łainaną angiel­
szczyzną - , Nie uratował sit nikt p<>za 

Niepotrzebne eksperymenty w ataku. - Łodzianie za­
arali znacznie lepiej po pauzie 

Zm.ów okO'ło 22 tys, widlzów śledziło pierwszych minutach drugJej połowy, jalko zdobytą zgodnie z przepisami.' 
z z.a;pactytrn oddechem 'Pirzebi-eg meczu gdy ł-0dzianie grali w 10-:kę, ale miało Jedynę. bramkę swą. Lechia zdobyła. w 2 
ligiowe.go w Lodizi. Tym raiz,em p1rze- to tę do1brę. sitronę, że podnieciło ich rfo min. po ;pirzerwi•e nie bez winy Włodar 
ciwnildem LKS. Wlólmiia!l'za była ty1lko większego wysH1ku i sta.ra:nmie.is1zej g:ry, czyika. Je-st to zaJS1ługę. Kupcewic-za. 
Lechia gda .ńska,, a jednak mec·z był Wkrótce też posypały się bramki. W drużynie łódzkie.i w ataku najle· 
dość ciekawy. Ciekawy, lecz tyl'ko po w 12 min. Hogendorf wypnc-0w.a.ł piej usposobieni byli obaj s.luzydłowl 
pauzie, gdy w dru,żyny wstą'Pił inny Bara.nowi ideaLną pozycję do strzału Hogendorf f Patkolo, zatrudJnieni dorpi•e· 
duch. Po dooć O!'ip.ałe.i i mcmotonrnej nie do obro.ny. W 20 min. Łę.cz z poda ro po p1·zerwie. Gdy oni byli przy piłce. 
pierwszej polowie ładzianie z•agrali z nia Janec-zka zdobył trz·ecią. bram.kę, pod bramki). przeciw;nika powstawały 
większą energi~ i przełamruwsizy opór czym. zu.pe·~nie zalamał przeciwnika, niebezip<ieczrne momenty. W pomocy wy 
P!I"z.eciwnika., wygra,Ji dość WY!S-Oko i za- t11trzymują,cergo oo te.I chwili grę oiwair- różnił się Sołtysnwski. Najsłabszym 
służenie. tą.. W 39 min. z;nów Łą.cz wykoirzystał był Pietrzak. ale też i jego rola była 
Zacręło si~ tle, bo Od zmian w J.ł.nil I>Odanie Pat·koilo. Zepchnięta do defen- dość t1-udna, bowiem Gruner okaz.al się, 

ataku. Ifomu to było lpt()trzeibne? Łąc:z sywy Lechia, nie 01broniła się pirzed uitra przy siwe·.i ruchliwości. dobrym kiefuw­
z Janeczikiem ~amien11i 'J}Ozy.cje i o'ba,j tą jeszcze jednej bramki zdobyte.i pirzez nikiem ataku i trud110 go hyło utrzy­

~~==-----------"'----~..!!!'~'!'!...-•!I czuli .się jak rprzysłowiowe s.łonie w Janec:Z•ka glo-wę. z centry Hogendorfa w mać. W obronie Luć wyraźnie l)<>;pra­
~kład1z..ie porcelrun.y. Nic S'ię nie 1kleiło 42 mLn. wia się, a. 'Włoda1,czyk .ies.zc.ze 
- a.ta[< nie ibył .zidollily do 'P!l"Zeprorwa- Pozostaje do omów'ienia jeszcze 'Płe.I"W ,nie doszedł do swe.i szczytowe.i formy. 
dzeni:a akc.il nie ipotra.fił na.wet wyko- sz.a bram.ka zd<>ibyta 'J)'I'zez łodziain. Pa- Styczyński tym razem g-ra .ł hez:błędnie. 
rzy.stać doorz1e u.sposohion~'ch sll.n'Zydło- dla ana w ok<>Ueznościach niecodzien· Lechia okazała się techmkznie nieźle 
wych. Po 20 minutowe.i k0ipaninie zro nych. Do sitoję.cego bma'mk.ama P'Olkor- zaawansowa!Ila. Jest, to d.mŻ!na o do. 
zumlano na czym polega zło l wróc-ono slkiego podbiegł Jameiczek i wybił mu brym ataku,. lecz duzo s~absze1 obr~~e. 
do starej koncepcfL Na, rezultaty docze piłkę z rątk., pll"zenoszą,c ję. górę. do bram Poz~ tym n:ie ":Vtrzym31.ie kond:vcv.1.me. 
kaliśmy się ;po prrz.erwie, ki. Na nir. się z.dały reklamacje - sę- t~tez o~ta~·~ie pol iro?·zrny g~·y nalezało 

' . St"•' '1 

RzeczyWiście morze był~ przeraillwi 
puste. Słońce paliło niemiłosiernie i p 
kilku gOdzin.ach nieszczęśliwi byli już 
całkowicie wyczerpani. Maona zdją 
marynarski sznur, którym był przewią­
zany w p·asie i przymocował nim zaró 
no Krzyckiego, jak i siebie do pływają­
cej bel.ki. 

-
Następnego ranka porucznik nie da­

wał już ptrawie znaku życia. Nagle kra­
jowiec podniósł Z'Dlęczone pOWiekł i 
nozdrzami p<tcząl wciąga6 zimnawy 
lądo'Wy wiatr. Wytężył oczy I sz.epnąl 
ze wzruszeniem, potną.gając ramię 
Krzyckiego: - Lą.d, ląd blisko.„ 

W Łodzi I etap 
wyścigu dokoła Polski 

W Lodzi odbyłai się w Redakcji 
„D.zien'Ilik·a Łód'zlkiegio" lklQilfer'encjia w 
&rprawie Wyścigu kolaJl".sikiego Dokoiła 
Po1lslki. UsitalOIIlo, iże trasa biegu p-0rpTo­
wadz,i z Warszawy do Łodzi i będzie to 
pierwszy etap. Następne etapy: Łódź 
- Toruń - Olsztyn - Gdynia - Byd­
goszcz - Poznań - WrOcław - Kra­
ków - Kielce - Warszawa. 
MoŻ'Jiwe, że zajdą. jeszcze ip01w1ne zmia 

ny, -istnieje ho1wie:m. p•rojekt przeprowa­
dzenia wyścigu przez Zieloną Górę, a 
nastę<P'!lie i przez Lublin. , 
SOFIA·SLĄSK 4:4 
„Francuzi" przegrali z Zagłębiem 

Mecz zapaśniczy reprezentacji SLĄSKA z 
reprezentacją SOFII zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4. Zaznaczyć należy, że drużyna 
Sląska była osłabiona. Punkty dla Sląska uzy­
skali: w koguciej - TOBOŁA, w lekkiej -
KULIGOWSKI, w półśredniej PIEROŻ i w 
średniej GOŁAS. 

Reprezentacja. piłkarska PZPN. FRANCJA 
rozegrała zawody w Sosnowcu z reprezentacją 
ZAGŁĘBIA. Mecz przegrali goście w st<>SUn· 
ku 3:4 (1:2). Gra była ciekawa. l\leca; zgroma­
dził 10 tys. widzów, 

Concordia prowadzi 
w mistrzostwach kl. A. w lodzi 

Jedyną. b-raimkę zdoibyłia Lechia w dzia, słuszi:n.ie z.resiztą. bramkę uzmał, mepodzielme do łodzian. ~ardzo dobrze 

----------------------------------~ µOprowadził zawodv Michalik <Kra­

Kielas byl pierwszy ków). przed którego czujnym okiem nie 
ukryło się żadne prz:ewjnfenie. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

w biegu o puchar przechodni Il. Kuriera Polskiego Dobra propaganda 
Wcz<>raJ w BYDGOSZCZY odbył się 4-ty cy, młotlzi zawodnicy KS CHEMIA, z wynl- ł kk I 

bieg<> puchair pnechodni ILUSTR. KURIBRA ·kiem bardzo dobrym zważywszy ciężką kon- sportu e Oat etycznego 
POLSKIEGO, który zgromadził na strurcie re- kurenoję na jaką nllitrafili. POW ALSKI przy- Podczas przerwy meczu ligowego ŁKS. Włó 
kordową ilość 450 zawodników na 520 zgłoszo- był do mety jako 16-ty, a SŁABY zajął 19-te kniarz - Lechia odbyły się dwie konkurencje 
ny<lh. Zawodnicy zebrali się przied gmachem miejsce. KUNDZIK (Spójnia Łódż) był 22. Tra. lekkoatletyczne, a mianowicie bieg na 1500 m. 
Redaikcji, a nast~nie przemasrrerowali ulica- sa biegu wynosiła ponad 3 tys. mtr. Oto wy- i na 100 m. Bieg na 1500 mtr. wYgrał JANIA 
mi Jajasta, witani entuzjastycznie pnez tłumy niki: (ŁKS. Wł.) w czasie 4.30, a więc lepszym, niż 

·p~b!icznoścl. B.ieg zaszc;zycil swą obecnością 1) KIELAS 9.21, 2) MA:LQ'KOWSKI 9.22,4 uzyskał w Wairszawie na drużynowych zawo-
m1mster zdr<>wJ.a MicheJda. ( b · Lechi' Gda, k) 3) Płotk wiak (Z dach o mistrz<>Stwo Polski (4.33). Setkę wygrał 
Wielką niespodllianką biegu jest zajęcie 0 aJ ~ 1 ns ' 0 

, ryw TUŁECKI (ŁKS. Wł.) 11,9. 
przez SWINIARSKIEGO (Zryw Gdańsk) ze- P<>Znan) 9•24• 4> KORBAN (Zryw Gdansk), 5) Szkoda, że na stadionie przy· ul. Unii brak 
szłorocmego zwycięuę, dopier<> ósmeg<> miej- CZAJKOWSKI (Ogniwo W-wa), 6) DZWON- głośników, m<l'ina by bowiem 'llOrlent<>wać i za 
sca. ZWYci.ęźył wielokrotny mistrz Polski na I KOWSKI (Zryw Włocławek). Bieg ł?Ył gene- interesować publiczność tym co się dzieje na 
długich dys1;.ansa.oh KIELAS (Lechia Gdańsk). ralnym przeglądem długodystansowców Pol- błeżnt. A to było by d<>brą propagandą lekkiej 
W biegu tym startowali również biegacze lód.z ski. atletyki. 
~~..._........_..~..._,..._,..._.,.._,.....,...,...._,.~..._,..._,..,....._,.www ww ww www.._..........-~ ..... ...,......,. ..... ~.._,.~.._,....._.......,.....,....., 

Pierwsza porażka Wisły 
Doskonały atak leadera nie przełamał żelaznej defensywy Cracovii 

Mamy do zanotowa.nła pierwszą, w tegorocz 
nyeb mistrzostwach porażkę WISŁY. Zwycię­
ski pochód tej drużyny pnerwał naJgroźniej­
szy jej ryWal, CRACOVIA. WISŁĄ utrzymwe 
się nadal na pierw1YLYDI miejscu, ale jest w 
tej chwili lepsza od ZZK I CRACOVII tylko 
o dwa punkty. Poprawił swą lokatę ŁKS. 
WŁÓKNIARZ, wyprzechaJąc WARTĘ. Notu· 
jemy również skok w górę AKS, który zdołał 
wyprzedzić RUCH. 

Wreszcie szary koniec ta.bell - tutaJ 'lll1lian 
nle ma; LEGIA, jak była, tak jest przed· 
ostatnią, a POLONIA B. ostatnia. 

1 Wisła 8 14 25:'7 
2. ZZK. 8 12 2'7:14 
3. Cracovia 8 12 20:13 
4. Polonia W. 8 10 15:10 
5. ŁKS. Wł6knia.rz 8 9 21:23 
6. Warta 8 '7 11:10 
7. l>rombierki 8 '7 13:14 
8. AKS 8 '7 16:21 
9. Ruch 8 6 16:20 

10. Lechia 8 5 12:24 
Jl. Legia 8 5 10:22 
12. Polonia B. 8 3 12:20 

CRACOVIA - WISŁA 1 :O (0:0) 
Meca: 7&Toma.dził ok<>ło 25 tys. widzów I za­

kończył się zwyci'ęstwem Oraeovił w stosun­
ku 1:0. Jedyna bramka padła w drugiej czę· 
ści meczu ze strzału RADONIA, po dalekim 
wykopie GĘDŁKA. przy czym nie bez winy 
jest w tym wypadku JUROWICZ, który wy­
biegł z bramki i minął się z piłką. Poza tym 
Jurowicz nie wiele był zatrudni<>ny. 

Gra była na wysokim poziomie, godna mi· 
strza i wicemistrza Polsk·i. WISŁA była lepsza 
w ataku, a.le. nał.Tafiła na zdecydowaną defen 

Atak 
Wielka 

sywę CRACOVIl, kt6rej nie potrafiła pnela­
mać. W ataku WISŁY wyr6żniall się rO'LJIUllJlą 
grą GRACZ I RUPA oraz niebezpiecmy MA· 
MOŃ. KOHUT, pilnowany przez PARP:ANĄ, 
nie d<>Szedł ani razu do głosu. Pomoc WISŁY 
była w <>góle słabsza od p<>mocy CRACOVH. 
Oceniając drużynę zwYcięzcy, pierwsze 

miejsce należy przyznać bramkarzowi RY • 
BICKIEMU, który br<>nił wspaniale. Nastę­
pnie, poprzez GĘDŁKA i GLIMASA, na wy­
różnienie zasłużył PARPAN oraz JABŁOŃ­
SKI I. który, jak ZWYkle, pozwalał s<>błe na 
zbyt ostrą grę. Ciężką, rolę. miał zwlaszczh 
GĘDŁEK w upilnowaniu ruchliwego MAMO­
NIA, ale spełnił ją bez zarzutu. Sędziował b. 
dobrze Bukowski (Radom). Podkreślić należy 
niezwykle sportowe zachowainie się publicz­
ności. 

ZZK - WARTA 2:1 (1 :1) 
Mecz zaczął się . dobrze dla Warty, gdyż już 

w 16 min. zdobył dla nieJ bramkę OPITZ, a.le 
ZZK nie rezygnował ze zwycięstwa. Wkrótce 
też, bo w 30 min. ANIOŁA zdołał wyrównać. 
P<> prrzerwie w 12 minucAe drugą bramkę dla 
ZZK zdobył również ANIOŁA. zapewniając 
swej drużynie zwycięstwo. Sędziował dobrze 
<'.>LEWSKI (Kraków). 

AKS - RUCH (1.:0 (1 :O) 
Mecz ZJromadził olbrzymie tłumy widzów, 

które jednak zawi<>dły się srodze, gdyż obie 
drużyny grały bardzo słabo i za.wody nie były 
ciekawe. W drużynie AKS dobrze grało tylko 
trio obronne z JANDUDĄ na czele, oraz SPO­
DZIEJA w ataku. Jedyna bramka zawodów 
padła już w 3 min. Zdobył ją SPODZIEJA. Sę 
dziował PRZYBYSZ (Pomorze). 

Zwolenników lekkiej a.tletyki ca:eka nielada ków i zawodniczek. Zwycięzcy zo.staną życa;li· 
atrakcja. 29 maja b.r. o godz. 10 na stadionie wie przyjęci i nagrodzeni żetonami i dyplo­
ŁKS Włóknia!J'Z ujrzą tam bowiem niecodzien mami. Dla miłych gości z prowincji będą przy 
ne w naszych warunkach wid<>wisko sporto- gotowane p<>Siłki. 

SZOMBIERKI - POLONIA B. 2:1 (0:1) 
POLONIA B. znów przegrała. Jedynie 

pierwsze 15 min. girała ona d<>brze l w tym 
okresie bram.kę dla niej zdobył SZMIT U. 
Później nagle WS'l;ystko się zmieniło i gra stała 
się mniej ciekawa, poziom wybitnie się obni­
żył. SZOMBIERKI wykauły więcej woli ZWY 
c.ięstwa i w rezultacie tego uzyskały dwie 
bramki. Zdobyli je GAWEŁ i BURDA. Sędzio 
wał BRZUCHOWSKI (W-wa). Widzów 15 tys. 

POLONIA W. - LEGIA 2:0 (1:0) 
Derby stolicy zakończyły się zasłużonym 

zwycięstwem Polonii 2:0 (1:0). W Polonii wy­
różniła się linia p<>mooy, a w niej przede 
wszystkim BRZOZOWSKI. Pierwszą, bramkę 
zdobyła Polonia przez SWICARZA w zamie­
szaniu podbramkowym po 1'2ucie z rogu. Po 
przerwie Legia zagrała początkowo lepiej, lecz 
ostatni kwadrans znów należał do Polonii. Dru 
gą bramkę uzyskał OCHMARSKI. Sędziował 
mjr. SZNAJDER. widzów 10 tys. 

Mistrzostwa na szosie 
WE WROCŁAWIU odbyły sie mlsf.r.rostwa 

sz<>sowe na dystansie 100 klm. Wygrał wyścig 
WOJTCZAK w czasie 2.5!!.42 przed Janikiem 
3.03.51 i Jariickim. 

W KRAKOWIE mistrzostwa szosowe na dy­
stansie 100 klm. wygrał MOTYKA w czasie 
2.52.46 przed Wandorem 2.58.10 I Słoniną,. 

Klas'1fikuią sędziów 

we. Będzie to atak biegaczy wiejskich, repre- Dla poznania pr<>wincji z całokształtem kon 
W Piotrk<>wie odbył się mecz piłkarski <> mi zenta.ntów wyłonionych w Gminnych i Powia- kurencji lekkiej atletyki ŁOZLA organizuje w 

strzostwo kl. A Concordia - Włókniarz towyeh Biegach Nrurod<>wych na cz<>łowe, zaj- ramach w<>jewóclrl:cich biegów mistrzostwa lek 
(Zgierz). Za.wody wygrała Concordia (2:0) mowane dotąd przez Łódź, pozycje w bie• k<>atletyczne Łodzi klasy B. 
(0:0). Bram.ki zdobyli Krawczyński i Zielonka. gach. W mistrzostwach wezmą udział zawodnicy i 
Sędziował Sperling, widzów 2 tys. Na czele ta W dniu 29 ma.ja zjedzie się ponad 300 biega zawodniczki sześciu klubów, a mian-0wicle 
beli nadal utrzymuje się C<>ncordia. criy obojga płci i różnych klas wieku, by w 6 ŁKS Włókniarza., Włókniarm (Pabianice), KS 

w Łodzi odbył się meez ŁKS. Włóknfarz biegach wojewódzkich (<na dystansach 500, Chemii, czyli Unii, Spójni, Związkowca ' (To­
l B-Lechia (TomllS'Lów). Zwyciężyła drużyna 1000 i 3000 m) stoczyć zacięte wallci o zwYCię- maszów) i Widzewa. Wstęp na zawody bez-

łódzka w stosunku 4:3 (2:1). stwo. Łódź reprezentuje grupa 40 za.wodni- płatny. 
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